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				Ta strona została przepisana.
z 1 komp. Str. Bezp. a zmusiwszy do poddania, zabrali cały ten skarb przy Głównie i przy pomocy Straży Ludowej sprowadzili do miasta.
 Na ratuszu, policji i innych gmachach trzepotały sztandary narodowe na znak, że są już w naszem ręku. W hotelu rzymskim urządzono dwukrotnie rewizją, lecz nieszczelną, bo kulomiotów nie znaleziono, a musiały one tam jeszcze być, gdyż piszący te słowa skonstatował strzały około godz. 5, a Wiktor Gładysz uratował dwom paniom życie o tym samym czasie, chowając je w zagłębieniu składu hot. francuskiego przy ul. Podgórnej.
 Blokowano coraz ciaśniej koszary, zajęte jeszcze przez niemców, zarekwirowano 7 wozów automobilowych z Komendy Obwodowej przy św. Wojciechu i pomyślano także o aprowizacji walczących. W Bazarze żywili załogę Chłapowski i Niemojewski; Wiktor Szołdrski z Zydowa darował wiele żywności ze swego majątku, nie szczędząc mienia swego. Sprawę aprowizacji walczących poruczono d. K. Chmielewskiemu, który ją rozwiązał znakomicie. Jako drużynowy Str. Lud. brał K. Chmielewski wraz artystą Zygartem udział w walce od samego początku, rozbroił w Naczelnej Komendzie tejże Straży (plac Wolności 8) kilku niem. żołdaków, poczem powierzyli mu dr. Kolszewski i Rybka aprowizację walczących. Hr. Szołdrski, B. Zamiara, Raczkowski i Pniewski, kupcy poznańscy, wraz 4-ma zuchami żołnierzami napadli „Corpsbekleidungsamt”, gdzie niemcy struchlawszy, poddali się. Z polecenia kom. Maciaszka delegował Chmielewski do „amtu” Czesława Bugzela celem kontroli. Natychmiast powstały kuchnie: w Bazarze, Muzeum, na Policji, w kawiarniach Koplińskiego i Goralskiego, zasilane stale w żywność, bo żołnierz walczy chętnie i z poświęceniem, ale winien być odży-
Skan zawiera grafikę.
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